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chalis-Jakóbowiczowa z córką Heleną i anną 
dr er — w składzie rękawiczek Z. Waśniewskiego 
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i ; pani Seweryna Tymowska z panną Wan 
pa lim „Kolonij letnich": w składzie rękawiczek, ga- 
i konfekcji Chojnackiego, Marszałkowska, 113;— 
odnie obuwia Pawła Zagrodzińskiego, Marszałkow= 


dzielę „Tułacz”. ; 
* Koncert „Lutni” odbędzie się w d. 21-ym b. m. 
z udziałem panny Machwieówny i Stanisława Bar- 
cewicza. À = 
Dyrekcję chórów w zastępstwie p. Maszyńskiego 
obejmie p. Rzepko. ; 2 "ra 
„3 W dłonie, muzyka Eugenjusza Pankiewicza za- 
szło znaczne polepszenie; lekaszę wróżą artyście ry- 
chly powrót do pracy. +2 
is +. jowiadujemy PA iż ko ytor, M. Borkowski, 
na wielkim konkursie mdrośrodowym . kompozy- 
; | cji muzycznej, ogłoszonym przez ” owarzystwo mu- 
sł. zyczne w Brukselli, w sekcji A, za warjacje na temat 
oryginalny na orkiestrę i w sekcji E, za utwór reli- 
gijny, a mianowicie za Benedictus na chór i orkiestrę | 
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== Teatr marjonetek. 


handlowych / wyznania mojżeszowego występuje 
z pierwszą w sezonie zabawą dla dziatwy, 

Nowością będzie teatr marjonetek, „przygotowa- 
ny na ten dzień przez jednego z mechani ców. 

W program wejdzie ogółem dwadzieścia zabaw, 


kies, 
2 ćwiczeń oraz popisów magicznych p. Rybki. 


M „Pa Twardowski”; Bt 
Hermanówna, 


== Qdezyty. ( f sk 

W niedzielę, w d. 16-ym grudnia r. b., o godzinie 
5-ej po południu w wielkiej sali Muzeum przemysłu i 
rolnictwa dr. Odo Bujwid wygłosi odezyt popularny, 
ilustrowany obrazami niknącemi. 


les} Szanowny profesor mówić będzie o drobnych ży- 
i Ra i jątkach dla iiiar szkodliwych 1 sposobach ich u- 
nikania. 


Dochód z odezytów urządzanych staraniem komi- 
| tetu damskiego przy warszawskim oddziale towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami, przeznaczono na zakup 
lub wydawanie książeczek popularnych dla rozdawa- 
nia ich bezpłatnie wśród ludu miejskiego i wiej- 
‘skiego. dak, 
Biletów po 45, 30, 20, 10 i wejściowych po 5 ko- 
piejek dostać można w kancelarji towarzystwa (Ziel- 
ao po A urinei | Ib 19), u oik komita P- = kre art W 
À iso —0-ej wieczorem, A w niedziele kowskie Przedmieście 17), egar aw 
0 12-oj w południe) © Obuchowskiego (Szpitalna 5), na godzinę zaś przed 


(Krakowskie Przedmieście 66). 
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rozpoczęciem odczytu przy wejścia do sali Muzeum | 
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pierwszy raz 25 kop, każdy na. 
stępny raz 20 kop. 
Nekrolozja za jeden wiersz 
15. kop. i 
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nia w dodatek poraunych nið 
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Wtores _ Gracjana B. W, 
Darjusza M. 
| QOzwartek Teofila i Zenona Mm. 


Telefon administr. 527, 
wszystkie 


trzech osób; z tych jedna trzymała pół losu, dwie zaś 
następne po ćwiartce. 

Właściciel połowy losu, podobno z zawodu pośred- 
nik, jedną ćwiartkę odprzedał właścicielowi ziem- 
skiemu z pod Lublina, drugą wszakże zatrzymał 
przy sobie, dopuściwszy do niej wspólnika. 

„Niebawem dwie pozostałe ćwiartki zmieniły rów- 
nież posiadaczy, i ostatecznie jedna była własnością 
rzemieślnika, druga zaś kilku pracownie igły, które 
drobne swe oszczędności składały na kupno losu. 


Tym więc sposobem los nr. 9010 przeszedł w ca- i 


łości na własność gromadki ludzi pracy. 
Fortuna tym razem była snać jednooką. 


== Znaczna*kradżież. 
dniu wczorajszym pod M 4-ym przy ul. Białej, w mie- 
x aranin RiT adora, ae znaczną kradzież. 
adora wyszedł na chwilę z domu, agd owrócił, tał 
drzwi dtwoRadna dorobionym (łacze PTR cy 
|-2 Okazało się, iż złodzieje zabrali same kosztowności, w po- 
staci różnych klejnotów, na sumę przeszło 2,0 '0 rs. 
' Podejrzana o współudział w kradzieży służąca, została are» 


: |. W piątek zgodnie. z pierwotnym repertuarem na laam s$ 
zek ga. | Scenie teatru Wielkiego dany będzie Faust”, w nic- | | = Zamach samo ójczy. 
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W dniu wczorajszym robotnik, Roman Chojnacki, zamieszka» 
| ły pod X 49-ym przy ul. Pańskiej, powrócił do domu w stanie 
silnego rozdrażnienia. 
Kiedy go wypytywano o powód, odpowiedział krótko: 
— Sprzykrzyło mi się życie i basta. i 
Zanim ktobądź: z domowników zdołał się spostrzedz, Choj- 
nacki pochwycił nóż kuchenny i poderznął: sobie gardło, 
wałtowńy krwotok z trudnością zatamowano. 
Życiu desperata, liczącego 55 lat, odwiezionego do szpitała 
Dzieciątka Jezus, grozi niebezpieczeństwo, 
ze Pożary i aa T 
czoraj po południa pod X 60-ym y nl. Krakowskie 
Przedmi AA w jednem g mieszkań fR pi fardan ' piętrze, 
z niewiadomej przyczyny, żapaliło się łóżko z pościelą i różne 


>- - 1 
Wezwany przeż telefon oddział ratuszowy: ł na miej- 
"apa Po ugaszenia ognia przez domowniicówi 77 z 
trzy godziny później alarmowano straż z koszar mirow- 
skich, z powodu pożaru pod X 1-ym prz ul. Woln OŚĆ. 
Tam również szerzył się ogień w mieszkaniu prywatnem. 
Straż zastała pożar stłamiony, lecz topornicy rozbili jeszcże 
sufit, w którym tliła się belka, ? 


reszcie, po godz. S:ej wieczorem, z czatowni oddziału przy 


W przyszłą niedzielę stowarzyszenie subjektów | A Swiat dostrzeżono gęsty dym. 


aalarmowana straż wyruszyła z koszar, lecz niebawem po- 
wróciła, pożaru bowiem nigdzie nie było. 


Ø sali otrad, 


Zebranie wystawców. 


Wystawa w Niżnym-Nowgorodzie zwraca na siebfe 
w tej chwili uwagę szerszego ogółu. 

Za iniejatywą warszawskiego oddziału Towarzy- 
stwa popierania russkiego przemysłu i handlu odby- 
ła się wczoraj w sprawie powyższej specjalna konfe- 
rencja, w której przyjęło udział osób ilkadziesiąt. 

Zebraniu przewodniczył p. Bronisław Werner, 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, iż w omawia- 
nej kwestji chodzi o rzemiosło, o przemysł drobny. 
Wieley fabrykanci, wielkie zakłady nietylko że oce- 
niły należycie doniosłe znaczenie wystawy, ale Toz- 
porządzając nadto oo powiodniemi środkami, posią- 
dając oddawna swoie | portów i reprezentantów 
w ważniejszych punktach handlowych arstwa, nie 
zaniechały zawczasu zaznaczyć udziału swojego w wy- 
stawie, pomyśleć o tych środkach, których przedsię- 
wzięcie zapewnia istotne w podobnem udziale ko- 

'zyšci. 

p. Juszczyk, jako rzecznik całej klasy drobnych 
producentów, tak stanowisko ich co do tej kwestji 
charakteryzuje: * 

Z chwila—powiada on—w. której rozeszłą gi 
pierwsza wiadomość ð urządzeniu wystawy, rzemieśl. 
nicy znaczenie jej zrozumieli. Liczne produkcje war- 
„sztatów naszych miały i mają zbyt duży w guber- 

niach Cesarstwa. Szewetwo i rękawicznictwo, kra- 
"wiectwo i wiele iunych gałęzi wyrobiły sobie na ryn- 
kach tamtejszych pewne uznanie; a jakkolwiek 


zai 


w zbycie towaru korzyść główna dostawała się w rę- 


ce pośredników i rzemieślnik zyskiwał coś w nim, | 


Bo miał pracę, zajjewniony zarobek. Obecnie położe- 
nie ogólne drobnej prodtkcji pogorszyło się znacznie; 
rzemieślnikowi coraz ciaśniej i dla tego nie może on 
mnijać nieżego, co na zbyt jego pracy wpływ wy- 
jiera. 
„-/W wystawie Niżnie-Nowogrodzkiej bezwarunkowo 
pogra on przyjąć udział gdy jednakże spotkał się 
Ww pierwszej źaraz chyvili z rozlicznemi trudnościami, 
dy nieumiano go dostatecznie poinformować, jakie 
4 jej warunki i gdy nie miał zkąd dostać ani dekla- 
racji, ani żadnych innych wskazówek zniechęcić się 
stopniowo musiał. Było to tem więcej naturalnem, 
iż na przeszłych wystawach, jak petersburskiej w r. 
g876-ym zawiązane zawczasu podkomitety wszelką 
‘pomoc i opiekę w tym względzie dawały. 
reszcie przybył jeszcze jeden szkopuł w nieja- 
powi $ 22 pizepisów wystawy, mp b iż 

„a straty, ogące wyniknąć z zagubienia, usz odze- 
nia, kradzieży lub innych wypadków wystawca sam 
jest odpowiedzialny. 

"4Przepis ten, zdaniem mówcy, wymaga koniecznej 
zmiany. Tymczasem zaś potrzeba jaknajlepiej za- 
ipea producenta z warunkami, poczyńić mu wszel- 
ikiė udogodnienia w otrzymaniu i wypełnieniu dekla- 
racji, postawić w tem położeniu, ażeby nabrał żaufa- 
nia, że znajdzie chętną i gotowa pomoc w każdćj na- 
potkanej trudności. Zadanie to spada częściowo na 
oddział Towarzystwa, jeszcze więcej na starszych 
zgromadzeń, z któremi łączy rzemieśluika bezpośre- 
dni stosunek. 

» Jasno i szczegółowo objaśnił p. Leppert; dlacze- 
go tylko liczny udział producentów może wywrzeć 
wpływ istotnie korzystny dla miejscowej produkcji. 
” Pierwszym warunkiem zwrócenia uwagi na wysta- 
wione okaży musi być ich odpowiednie ugrupowanie; 
gdy rozrzucone rożproszą się i zaginą w masie, zebra- 
ne razem znajdą właściwą ocenę. Czy okazy będą 
ugrupowane według gałęzi produkcji, czy uporządko- 
wane według okręgów fabrycznych, dopiero wówczas 
zasłużą na pewne uwzględnienie, skóro przyjdą 
w liczbie odpowiedniej. 

Dotąd, według wiadomości, zresztą bardzo lużnych, 
zatem niedokładnych, deklaracje miało podpisać 62 
wystawców z Warszawy, 84 z Łodzi. Cyfra ta, choć- 
by zdwojona, nie ma znaczenia. Jeżeli przemysł nasz 
ma posiadać jaką takę reprezentację, musi ćo naj- 
mniej dać 600 wystawców. 

,W tym samym duchu przemawiał i p. Werner, 
Ktory prócz zakeentowania wagi, przywiązywanej do 
licznego udziału producentów, zaznaczył rolę, jaką 
w każdej wystawie odgrywają dobrze zorganizowane 
podkomitety. © wyborze takiego podkomitetu w War- 
szawie w interesie samych wystawców myśleć będzie 
można dopiero wówczas, gdy istotna liczba deklara- 
cyj będzie znaczną. 

Parę zaledwie tygodni oddzielających wystawców 
od ostatecznego terminu złożenia deklaracyj upłynie 
szybko. Rachować się więć z czasem już dziś po- 
trzeba. 

Wreszcie p. Łącki w imieniu zarządu oddziału za- 
pewifł zebrańych o nieustannych staraniach w celu 
pozyskania informacyj, wystawcom potrzebnych, Wy- 
stawa zapewnia producentom miejsca bezpłatne, daje 
witryny, gabloty również darmo,- wydatki więc cale 
ograniczają się do kosztów przesyłki i utrzymania 
ajenta, ściślejszy dozór nad wystawionemi okazami 
rozciągającego. ; Ą 

W rezultacie postanowiono przypomnieć pp. rze- 
mieślnikom i drobnym producentem, «iż termin skła- 
dania deklaracyj upływa już w pierwszych dniach 
stycznia r. p., że jest on ostatecznym i przedłużonym 
nie będzie, że kzematy deklaracyj maja gotowe 
-Ww kancelatji wystawy prób, które w żądanej ilości 
każdej chwili otrzymać mogą od zarządzającego tąż 

tawą, p. Piotrowskiego, i że obmyśleniem kwe- 
stji przewozu, jak i innych, interesu wystaweów do- 
tyczących, zajmie się podkomitet czyli delegacja, do 
obioru której, z chwilą nadpłynięcia odpowiedniej 
liczby deklaracji, zarząd oddziału interesowanych za- 


wezwie. 
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— D. Jago grudnia, w komitecie gospodarczym szkoły żeń- 
skiej w Chełmie, odbędzie się licytacja na dostawę dla tejże 
"szkoły W 1. p. różnych artykułów spożywezych i innych przed- 
miotów, rozdzielonych do licytacji na dwanaście grup, 4 mia- 
nowicie: pierwsza od rs. 39238 kop. 27, druga od rs. 1020 kop. 
64, trzecia od:rs, 1887 kop. 764, czwarta. od rs. 840 kop. 74. 
piąta od rs. 912 kop. 38, szósta od rs. 1937 kop. 22, siódma ô 
rs. 8866 kop. 37, ósma od rs. 1080, dziewiąta od rs. 3428 kop. 
58, dziesiąta od rs. 1050, jedenasta od rs. 1820, dwunasta od 

rs. 494.kop. 80, Wadja w stosunku 10%. 

— D, 14-go grudnia, o godz. 64 wieczorem, w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa (Krak.-Przedm. Ne 66-ty), odbędzie się 
na korzyść Towarzystwa warszawskiego dobroczynności od- 


czyt profesora uniwersytetu jagiellońskiego doktora filozofji 
Władysława Natansona p. te „JA 


terja i energją” (z doświad- 
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_  KURJER WARSZAWSKI. Dnia 13 grudnia 1894 r. 
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mowym Towarzystwa wioślarskiego przy ulicy Królewskiej, 
odbędzie się zwyczajne miesięczne b 
tegoż Towarzystwa. 

— D: 14-g0 grudnia odbędzie się w Lublinie nadzwyczajne 
posiedzenie zjazdu sędziów pokoju pierwszego okręgu gubernji 


lubelskiej. Ż 
N u) eż 
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Jeżeli w terminologji, przyjętej przez Towarzystwo 
muzyczne, istnieją ieie Yo kresledią, za pomocą 
których. zwykłe wieczory koneertowe dzielą się na 
„większe* i „mniejsze, to koncert wczorajszy że 
względu na powagę treści i wysoki artyzm wyko- 
nawców, ma prawo do epitetu odrębnego, niepodda- 
jacego się pod pęta szablonowej systematyki, 

y P program wczorajszego koncertu ob- 
darzył słuchaczów rzeczą niezwykłą oddawna w ró- 
cznikach Towarzystwa, gdyż był nim tercet Beetho- 
vèna (op. 97 B major) na fortepjan, skrzypce i wio- 

lonezelę, i to do tego we wszystkich trzech czyn- 
nikach składowych wykonany przez artystów nie- 
pośledniej miary. 

Do fortepjanu zasiadła p. Emma Koch, znana jnż 
publiczności. warszawskiej z zeszłorocznego wystę- 

pu, na którym (w Dolinie Szwajcarskiej) artystka 
wykonała z niemałem powodzeniem koncert (G ma- 
jor) Beethovena. Jako uczennica Maurycego Mosz- 
kowskiego, p. Koch łączy z powagą traktowania 
dzieł klasycznych, wszystkie przymioty techniki 
i brawury współczesnej, dlatego też gra jej pełną 
jest życiai werwy, t.j. przymiotów, niezbędnych 
do odtwarzania dzieł nawet najklasyczniejszych, 

Wiolonczelista p. Henryk Griinfeld, brat nieporó- 
wnanego w swoim rodzaju Alfreda, również nie na- 
leży do rzędu po raz pierwszy ukazujących się w na- 
szem mieście, Smyczek jego wyróżnia się szeroką, 
szlachetną cantileną, daleka od czułostkowych ma- 

aczeń, które tak często rozlewają się szerokim poto- 
kiem ze śpiewnej wiolonczeli. Czuć w nim attystę 
w pełni sił, ujawniających się w zdrowej, energi- 
cznej rytmiee. 

_ Naczelne jednak miejsce wśród wczorajszego trój- 
listka artystycznega.nie wątpliwie zajmujep. Florjan 
Zajic, skrzypek pier «szorzędny, którego, jakkolwiek 
pochodzi on z nad Wełtawy, nad Sprewą niewahają się 
stawiać obok jedynego dotąd Joachima. 

Jest w nim pierwiastek odrębny, niezwykły, ód- 
działywajacy na szeroki ogół nawet w traktowaniu 

dzieł najpoważniejszych. Artysta ten wykonał „Cha- 
connę” Jana Sebastjana Bacha, utwór oryginalnie 
napisany na skrzypce solo, bez żadnego akompanja- 
montu, rozwinął zaś w tem nie porównanem dziele 
taką rozmaitość kolorytu, takie życie rytmiczne, okra- 
sił takiem bogactwem szlachetnego tonu, że pobudził 
R entuzjastycznęgo okląsku całą, tłumnie zapełniona 
salę. 

„Klasycyżm” jego, bo jakże wielki Bach mógłby 
się obyć bez klasycznego traktowania, skrystalizował 
się w męzkim spokoju, który panować dozwala nad 
największemi trudnościami. Jakby dla kontrastu p. 
Zajic nad program wykonał „Moto perpetuo” Rie- 
sa, ów wir atomów smyczkowych z zadziwiającą 
brawura, przyjmowany zaś nad wyraz serdecznie, po- 
wrócił jeszcze raz do utworów Bacha i wykonał Bac 
rabandę” z partity (H minor) tegoż mistrza. 

Czyż można dziwić się, że tio Beethovena, w któ- 
rem genjalne natchnienie łączy się z niezwykle bar- 
wna fakturą wirtuozową, w wykonaniu przez trójkę 
takich artystów, stanowiło epizod programowy, na 
długo pozostający w pamięci? Dzieło wielkiego sym- 
fonisty zdumiewa bogactwem 1 oryginalnością pomy- 
słów, wśród których obok iskier humoru (s 0), 
znajduje słuchacz podniosłość, niemal hymn modlite- 
wny (andante) Utwór ten, stojący na czele pro- 
gramu wczorajszego, okrasił odrębnym czarem cały 
wieczór koncertowy, dla którego za epilog służyło 
trio J. Raffa- (op. 112 G major), - Niestety, bogat 
program zanadto zmęczył większość słuchaczów, któ- 
rzy wbrew nawet przepisom towarzyskiej etykiety, 
hałaśliwie zaczęli opuszczać salę podczas wykonywa- 
nia tercetu Raffa. f 

Widząc to artyści, zamiast wszystkich ezterech 
części, wykonali tylko trzy tego dzieła, zadziwiające- 
ho przedewszystkłem płynnością faktury. 

. Griinfeld wykonał z solowych dzieł prześliczne 
andante z koncertu J. Haydna, nieznanego u nas zu- 
ełnie „Menneta” z pierwszej symfonji Jerzego Va- 
ensin, kompozytora francuskiego z | gad poło- 
wy bieżącego stulecia, taniec hiszpański „Vito” utwo- 
ru D. Poppera (op. 54, nr. 6) oraz nąd program „Se- 


renadę? M. Móżzkówskiego. Traktowanie 
poz a tonu i brawura wirtuoż 
anna wybrała na is szereg W 
Sehuberta ( X T Ammy 1, mek wie (Caprieh 
sodję Liszta oraz nad program „iskierki” M 
skiego i „Kołysankę” Chopina, mając świethf 
w fani 
iezabrakło i popisu wokalnego, w którym 
Regina Buchweitzówna wykazali Mas i 
sopran dramatyczny, wymagający niestety ( 
jeszcze studjów pracowitych, zanim takie arcy 
jak Casta diva z „Normy” Belliniego będą © 
rzystępne. Swoją drogą na brak powodze! 
iutańtka estradowa narzekać nie mogła. i 
Stanisław Oiecho 
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Emilja z von Raabe! 
PE YELTO'L' 

wdowa po piłkówniku, po krótkich cierpieniach, 
w Bogu dnia 12=go grudnia, w wieku lat 66, Nabożć 
żałobne za spokój jej duszy odbędzie się. w gór 
ściele św. Aleksańdra, o godzinie 44-ej przed poł. 
jest 18-go grudnia. Zwłoki tegoż dnia iz tegoż k 
przewiezione zostaną wieczorem na kolej petersbursk 
grzeb odbędzie się w piątek, to jest dnia 14-go' £ 

w majątku „ Wulka” w gubernji grodzieńskiej. 
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JAN KOBOSKU, | 


b. obywatel ziemski, 


po długich cierpieniach, opatrzony św. Sakramonta"j 
j kończył życie dnia 12-go grudnia 1894 r} przeżyń 
59. Pogrążona w głębokim smutku córka zaprasza P 
j ciół, kolegów i znajomych na żałobne nabożeńs 
M dolnego kościoła św. Krzyża w dniu 14-ym grudh 
3 jest w piątek, o godzinie 4Q-ej i pół zrana, a nas 
na wyprowadzenie żwłok w tymże dniu i ż tegoż KU wg) 
| zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz P 
i kowski. 5012 


+ 8.p. Teodora z Jarmińnskich Ap 
Polk © w SIE. A; 


wdowa po b, sędziu pokoju, przeżywszy lat 68, zmarł 
1i-ym grudnia 1895-go r. Pozostaii synowie, córka $ 
ki, proszą uprzejmie życzliwych na żałobne ngbo 
odbyć się mające dziś, we czwartek, o godz. SĄ 
ż 
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zrana, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszyka 

na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tego 

o godzinie 2-ej po poładniu, na cmentarz powa? 
Postoe zaproszenia rozsyłane nie będą. 


je a P. | % | 
JAN DUDREWICZ, 
doktor medycyny, jubilat, 


opatrzony śśw. Sakramentami, w d. íí 
r. b. życie zakończył, mając lat ©% 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwarte” goð 
18-go b. m. o god 1i-ej przed południem, W 
Przemięnienia abskiego przy ulicy Miodowej: 
wadzenie zaś zwłok na cmentarz powązkowsk* 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie Swej PO A 
na które pozostała rodzina krewnych, przyjaci 
mych zap:asza.— Osobne zaproszenia rozsyłane 


22; 
Julcia Witano 


córka litografa, 
o krótkiej lecz ciężkiej chorobie, po mie 

Aniołków dnia 11 grudnia r. b., przeżyws: lat % 

6. Pogrążeni w nieutułonym żalu rodzice 285. cjoł 
ch i Grealiwych na wyprowadzenie zwłok % i», 
rzyża, we czwartek, to jest dnia 18-g0 grudni® i 

3-ej po południu, na cmentarz powązkowski: „og 


+ W piątek, d. 14-go grudnia r. b., 0 godzini Cas ea JAA 
jako w rocznicę śmierci Ś. p. ut s: Żył 


labeli ir, abieto 


odprawione zostanie żałobne nabożeństwo, " na kb 
mg 4 przy K rakowskiem-Przodmieścli g 
prasza się krewnych i przyjaciół ` 
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paw stkim, którzy. nezcii pamięć ~ 
b. p. Lai Groldsobel, 


Włtością swoją na pogrzebie setdeczno podziękowanie składa 
57 | RODZINA- 


| map „luj Waranty. 


a, NOWY AMBASADOR. 

pF iedeń 12-go. grudnia. 4 

lia tdownie ogłoszono nominację księcia Franciszka 
|, "tensteina na posła w Petersburgu. Dzienńiki 
ty aja zadowolenie swoje £ powołania na ten wa- 

qq, Posterunek dyplomatyczny osobistości obdarzo- 
$ tak wybitnemi przymiotami. 


a, GROMADNA WDZIĘCZNOŚĆ. 
M Budapeszt 12-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) 
„AŻ otrzymał już 25,000 podziękowań telegrafi- 
p "YCh za sankcjonowanie ustaw kościelnych. 


r. | BURDEAU. 
4 Paryz 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
c » izby deputowanych, Burdeau, umarł. (Do 
t „bienią sercowego przyłączyło się u niego w osta- 
„1 dniach zapalenie płuc z trawiącą gorączką; 
PIR "ed, |. 
ryż 13-go grudnia. (Te. pryw. Kur. W.)— 
py, "i*Perier proponuje wyznaczenie dla rodziny 
4, tałej po prezesie izby Burdeau bez środków do 
~% pensji rocznój 10,000 fr. 


| m... SPRAWA GIOLITTIEGO. „|. 
ki tym 12-go grudnia. (Tel pryw. Kur. War.)— 
No pięciu badała przez całą noe dzisiejszą do- 
1. 207 Giolittiego. Zamierza ona przesłuchać wy- 
aj, One w nich osobistości. Prawdopodobnie komi- 
Ne opublikuje całego materjału z uwagi na sfery 
a VŻ8ze, Raport komisji, który już może dziś wie- 
| awy, złożony będzie izbie, wywoła namiętne roż- 
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le, 9% 12-go grudnia. (Tel pryw. Kur. War.)— 
że prezydent izby Biancheri opuścił już 


TRY, 
"JU 
| b 


o _ PROCES DREYFUSA. | 
b Paryz 12-go grudnia, (Tel, pryw. Kur. War.) — 
si ity Dreyfusa przed sądem wojennym rozpocznie 
4. U logo b. m. Rzeczoznawcy nie orzekli dotąd 
daj, czo czy list, zawierający wykaz niektórych 
DĄ, lientów sztabu jeneralnego, pisany jest ręką 
i |U8Q; pyzy. red). || 
TS WA ARMEÑSKA. 
Gat wga grudnia. (Telegr. Ajen, półm)— 
kę „ty w Wiedniu i Berlinie przyjęły chłodno no- 
ko du angielskiego w sprawie ucisku armeńczy- 
gp ockich. l 
Gab YÈ 12-g0 grudnia. (Tel. Ajencji półn.)= 
lą sty wahają się dotąd co do metody postępowa» 
Ae aKa obrać należy w sprawie armelskiej. Nie 
Ate Sae posuwać akcji dalej, dopóki nie otrzymają 
- Mtycznych informacyj. 


, h - Á 

a lin 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W)— 
Na "7 Hohenlohe zamierza podczas świąt Bożego 
td, nia odwiedzić księcia Bismarka we Frie- 
Aig "ule, dokąd tenże w tych dniach się prze- 


18.20 enidnia. (Tel. pryw. K. War.) — 
dzono, 54 BT korespondenta Pall Mall 
2 namiestnikiem Hohenlohem, była apokry- 
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MViadomości zagraniczne. 
t r Wiedeń, 10-go grudnia. 


spondon a specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
PSzcję, "mą aky Parlament —Munkaczy — 
H ooa. €irkwenica.) 

jest Wiedeń główną siedzibą dworu cesar- 
ej dyplomacji. Rzadko tylko, na uroczysto- 


(Tel. Ajen, półn.)— 


Zz 


|= my dą m 


> ! cobądź dzieło znakomite, 1 | 
o podcząs posiedzeń delegacyj wspólnych zjeżdżają | kim gmachu wyda się lepiej scena de 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 13 grudnia 1894 & 3 


do Pesztu za dworem i dyplomaci. Co do zewnętrznej o- 
kazałości, co do znaczenia w stosunkach międzynarodo- 
wyćh nie może zatem Peszt Wiednia zaćmić. Jeżeli się 
na to niektórzy madjarowie zżymają, to z drugiej strony 
jest to widocznem, że o ile mniej jest w Peszcie pompy i 
etykiety, o tyle więcej jest ruchliwego życia, © ile mniej 
biurokracji, o tylo więcej towarzyskości. Możnaby wyka- 
zać na wielu objawach społecznych pewne znamiona jakby 
amerykańskiej łatwości w układaniu stosunków. 

Parlament mieści sią dotąd w gmachu prowizorycznym, 
nala sala, galerja dziennikarzy zaledwóo © tiży stopnie 
podniesiona. Więc też między posłami a dziennikarzami 
toczy się ciągła rozmowa. Pochodzi to ztąd, że partje po- 
lityczne są ściśle okteslðñc, kążda ma swóje dzienniki, ka- 
źdy dziennik niemal ma redaktorów posłami. Wogóle zawód 
dziennikarski jest szkołą dla karjety urzędowej i polity- 
cznej. Tak up. minister handlu, Lucacs, przybył do Pe- 
sztu bez grosza fprzechodził wszystkie szczebłe zawodu 
dzieńhikarskiego; specjalista w sprawach Żelaznej Bramy 
na Dunaju został z redaktora części ekonomicznej dzien- 
nika Elloenoer radcą ministerjalnym; Falk, redaktor Pe- 
ster Lloyda, jest jako poseł, stałym referentem budżetu i 
spraw zagranicznych w delegącjach; Csernatonyi, reda- 
ktor Nemzet'u, poseł, koleguje w tym dzienniku z Jo- 
kaiem, obaj są filarami partji itd. 

Nowy gmach parlamentu będzie na milleanium otwarty; 
jest on wzorowany na parlamencie angielskim, wznosi się 
tuż nad Dunajem, nad gmachem- ogromńa kopuła. Ku 
tej odległej stronie miasta zabudowują się nowe ulice, 
tak, jak na wzgórzach Pesztu, dotąd pustych, powstają o- 
grody, a w nich wille, cotłage, W nowym parlamencie 
umieszczona jest dla dziennikarzy także osobna galerja i 
także z bezpośradniem połączeniem z salą obrad. 

W innej stronie miasta, o trzy kilometry odległości, 
mieści się klub dziennikarzy, literatów, artystów „ Otton”. 
Jest to prawdziwy klub, a nie wyłącznie karciarnia dla 
eksternistów, jak to gdzicindziej bywa, + Stosunki i tem- 
perament węgrów sprawia, że ludzie się nie odosobniają, 
że chcą się z sobą widywać i rozmawiać. Ponieważ ludzie 
czują potrzebę towarzyskich stosunków, więc każdy chę- 
tnie codzień do klubu przybywa, bodaj na chwilę. Wyni- 
ka.ztąd, że wiadomo, kiedy i kogo się tam spotka, więc 
można jednego dnia spotkać się z ludźmi wszelkich kie- 
runków i zawodów. Klub ma bardzo licznych członków 
i na prowincji, którzy za przyjazdem do Pesztu, znajdują 
tutaj pożądane towarzystwo. 

W jednej sali urządzony jest zupełny teatr; wczoraj by- 
ła tam premjera operetki, która się w teatrze Narodowym 
pojawia. Zdziwiłem się nie mało, gdy mnie w tym klubie 
trzy osoby po polsku żagadały. Jedna z nich to kompo- 
zytor Konti, którego operetki są w Peszcie ulubione. Po- 
wiedział mi, że pochodzi z Warszawy i pragnie bardzo, że- 
by jego operetki do jego miasta dóstać się mogły. Omó- 
wiliśmy bliżej tę sprawę. 

_ Najważniejszą rolę w Peszcie gra klub stronniotwa rzą- 

dowego, t. zw. liberalny. Ma on obszerne lokalności, wy- 
soką salę obrad, czytelnie, pokoje dla gier towarzyskich, 
osobne pokoje dla ministrów. Czytamy zwykle o obra- 
dach w tym klabie, o oświadczeniach ministrów itp. Otóż 
trzeba wiedzieć, że członkami klubu są nie wyłącznie po- 
słowie, ale w ogóle ludzie, którzy do stronnictwa należą, 
tak w Peszcie, jak i na prowincji; należy 1 kilkunastu 
dziennikarzy. Tutaj schodzą się posłowie, ministrowie 
codziennie, rozmawiają, załatwiają interesy, porozumie- 
wają się, wyłają, wypoczywają, zabawiają się. Kto się 
potrzebuje widzieć z ludźmi, zajmującymi wysokie stano- 
wiska, nie potrzebuje szukać i znajdywać zosobna, bo ich 
tu wszystkich zawsze spotka. (a 

Nie podobnego jeszcze W Wiedniu nie próbowano. 
W sprawach dziennikarskich, CO do kolei, wystawy i t. p. 
dał nam minister handlu, Lucas, rendez-vous w klubie. 
Przybyliśmy o godzinie 8-ej wieczorem. Było już dosyć 
ludzi we wszystkich pokojach; przechadzali się po wiel- 
kiej sali ministrowie: Wekerle, Hieronymi, Andrassy, kto 
chciał mógł z nimi rozmawiać; potem zasiedli w kącie 
koło stołu, wygodnie, z cygarami—1 rozmawiali z sobą, 
widocznie 0 położeniu, o atmosferze przesilenia, gdyż 
wszyscy inni pozostawili ich samych, usunęli się, nie prze- 
szkadzali. 

W sali tej wisi wielki portret Deaka, ojca ugody i kon- 
stytucji. Malowidło wyborne, & postać sama tak pełna 
powagi, prostoty, dobroci i rozumu, że napatrzeć się nie 
można, 

Około godziny 10-ej wieczorem przybył minister Lu- 
kacs, porozmawiał trochę z kolegami, potem zaprosił nas 
do osobnego kąta.  Zasiedliśmy i gawędzili o interesach, 
nie była to audjencja, ale jakby odwiedziny towarzyskie, 
a przytem załatwienie interesów bez straty czasu, bez 
sztywności. Czyż nie mam racji, że to jakiś inny naród 
ci węgrzy, gdzie źródło praw przez tysiąc lat już z głębi 

bije? 4 
żę: P tych 1000 lat, to prawdą jast, y że obraz Munka- 
csy'ego „Zajęcie kraju przez Arpada” nie zrobił wrażenia 
wielkiego. _ Mylną atoli jest wiadomość Figara i „Stwo- 
sza”, jakoby obraz ten został zdegradowany na przecho- 
wanie w Muzeum. Jest on tam batya a aep ogee Ro 

A spo”: ego par í o h 
będzie przeniesiony do 5 nio z peron Nagie " rj 
koracyjna. W lasku 
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miejskim wystawiona jest panorama tej samej treści, bar- 
dzo żywa, jaskrawa, która ściąga tłumy. 

Jeszcze jedno: Cirkwenica Kroecka, konkurentka Abba- 
zji, niemało sprawia kłopotów swoim przedsiębiorcom, na 
których czele stoi arcyksiążę Józef. Jest tam uroczy kli- 
mat, prawdziwe kąpiele morskie, ale niema wegetacji. 
Park, aleje cieniste trzeba dopiero zakładać. Podobno 
włożono jnż w to przedsiębiorstwo jeden miljon; zape- 
wniają znawcy, Że potrzeba jeszcze włożyć dwa miljony 
i przeczekać kilka lat, a wtedy powstanie uzdrowisko do- 
skonąłe. Zachodzi wątpliwość narazie, czy przedsiębior- 
ców ochota nie odejdzie. 

O światowym unikacie w Peszcie, © „Telefon hirmondó” 
napiszę dodatkowo jutro, jako zakończenie wrażeń dwu- 
dniowego zaledwie pobytu. 


Wiadomości handlowe 


Telegramy. 

Berlin 12-go grudnia. (Telegram pryw. Kur. Warszaw.) 
Słabsze kursa, nadesłane z giełdy wiedeńskiej, które były spo- 
wodowane drożyzną gotówki na austyjackich rynkach pienię: 
żnych, wywarły początkowo ujemny wpływ na dzisiejsze zebra- 
nie giełdowe. Później w toku obrad tendencja w ogóle wzmo- 
eniła się, skutkiem znacznie większych zapisów na 31/,0/, nową 
russką pożyczkę, niż wynosiła suma emisyjna. Na rynku rubli 
nastąpiła dziś poprawa. W porównaniu z wezorajszemi kursa- 
mi podniosły się banknoty russkie w obu terminach o 25 fen. 
Warszawą krótkoterminowa :i krótki Petersburg pozostały 
bez zmiany, podczas gdy Petersburg długoterminowy lepiej 
o 15 fenigów. Przekazy na Wiedeń notowano wyżej, krótkie 
ó drobnostkę (163.90, długoterminowe o 15 fèn. (162.95). Li- 
styzastawne ziemskie i nowa 40/, russka renta państwowa z r, 
1894-go spadły 10 kop., listów likwidacyjnych nie notowa- 
no. Mniej płacono za 44%, listy zastawne russkie, pożyczki 
premjowe russkie z r. 1866-go II-ej emisji, więcej natomiast za 
premjówki russkie zr. 1864-go I-ej ém. Kupony celne utrzy- 
mały kurs wczorajszy (324.69). Udziały Towarzystwa koman- 
dytowego wykazują zniżkę 206.50. Akcyj kredytowych an- 
stujackich nie notowano. Dyskonto prywatne spadło o © 2449, 
(hh): 

Berlin 12-go grúdnia, (Telegram pryw. Ktutrjera War.j= 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Nastrój dzisiejszego rynku zbożowego był mocniejszy. Żyto 
miało tendencję dobrą i osiągało ceny droższe o 50-fen. w to- 
warze gotowym i o 75 fon. w dostawowym. W” handlu spiry« 
tusowym tendencja była dziś mocną. 

Berlin 12:90 grudnia. (Notowania urzędowe giełdy.) == 


Bil. ban. rus. wtr. nat, 221.45 | Akcjedr. żel.wewied, =,=. 
Weksle na Warszawą 220.50 | Akcje kredytowe az 
W eksle na Petersb.kr. 220.50 | Weksle na dynkt —= 
W ekslena Petersb.dŁ 217.95 à „ dł —— 
Aaya na 50 | Weksle na Paryż kr —— 
40) lity zat ziom * 0820 | "wtow. gotów IIBE 
o 118 w tow. gotów. 115.5 
Listy likwidacyjne —— | Żyto na Mak Soo 
ursy z dnia li-go grudnia 221.20, 220.50, 220.50 


K 
217.80, 221.25, 66.60, 68.30, 
81.20, 81,—, 115.—, 118.75. 


Sprawozdania z w. 
— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolej 
warszawsko-terespolskiej. 
Sprawozdanie zdnia 12:go grudnia r. b, 
pr wyszło: 


=— ==, m, 20.404, 20,348 


syanio: pozostaje: 

Żyła s» o 4a e © Ż WAG — 2 wagonów 
OWSA s o s © oo „18 . 2 . 142 A 
Mąki żytniej ° a s AA . 1 . du p 

ipszennej „ » „12 4 w 4 4 
Kaszy jaglanej , e. 1 y om 133 x 
Kaszy gryczanej o > 1 4 2: - pe 
Ryżu .....2 . e" 4 — w. si 
Pszenicy e... lą 12 , 56 s 
Jęczmienia «> e © — y l0 , 47 z 
Grochu . e e « « «— a 1.2 3 w 
Gr ki. 550046008 Ta ra Š 
Ce uli .......= w — a Ba M 
Fagoli awa. sl: w = o 5 
Łoju CEE E E E -ý wai ë 
Makuchów te... s — 4 * n 
Mąki kartofanej . . — +» Wi Cd, * 
Kukurydzy es += 4 ua 4 E 
Bolis a 45 . — a = 3 
Rodzynków e.s oem gw = pes ~ 
Prosa » ..... m a -— a «e Š 
Tranu e.s s © e em m =. € 8 a 

Razom 89 wagonów 30 wag. 562 wagonów 


— Wielki wybór najmodniejszych 
papierów listowych i kart korespon- 
dencyjnych z pięknemi ozdobami i gładkich, 
najmodniejsze kolory i formaty, na*różne ceny, po- 
leca skład papieru $t. BW iniarskiego, Nowy- 
Świat 53, w Warszawie. - 1455 


Noże stołowe, desserowe, 54s 
kuchenne, tasaki, brzytwy, scyzo- 
ryki, nożyczki 
w wielkim wyborze w składzie fabrycznym J. 


PRZEWOÓSKIEGO. Fymurska 20 
róg Leszna. Fabryka Marszałkowska Nr, 13. 


KURJER WARSZAWSKI. — - Dnia 13 „grudnia 1894 B 


Samm oa d a 


— Lecznica chonóba .cębów 4 jamy: © (FE 
CYRK JANA NA GODFROY. |. „ustnej leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Mar. | jeksżscd > adj a. 8 U $ 
- 5681 1 


szałkowska 109. 6668 10637 
Dzis Wielkie przedstawienie 7466 ` 18892 | 17616 rb 
Między innemi R > Podróż naokoło) . SZ oddz 9283 14777 b» ; 
świata. Wielki balet divertisement z udziałem | ig Po rs. 100 wygrały NN-ra gó 
wszystkich artystów i całego Corps de baletu. Š Detalicay Uhd Tu i i L 857 7055 pij a f, 
Szezegóły w afiszach. = a 694 8220 15840 | 
dow o godz. 8-ej wieczorem. 5488 e zagranicznych 1208 9392 16084 
"1867 = | 8 gwarantowanej czystości, oraz Cygar Hawań- z ać PZ ie 
5324 14538 18490 | 
7259 14885 | 19053 ł 


Po rs. 80 wygrały NN-r4: 


63 2020 4463 8636, 8358 10560 12080 14706 16080 189 

65 26 08 GT] i 43) 

115. 604500| 84 84 26, T 

95. 64 37/6716, 8010704 18109 

5621044632) 66] ` 91| 46 79 

71| 87) 34/6809 8512| 06.13277 
48, 54 | -82] 


RR z pierwszorzędnych domów reprezento- < 
wanych przez z 
z [JI ji UNI zh Kazimierza Dobieckiego: | 


Š Wybór wielki, Ce eee apokon Wi- = 
na odleżałe, Mćdoc i Graves.po rs. 1. z 


największy organ polski, $ Br sinia marg 


79 2510/4915, 32] 81110 072] 43 
80| 90 


78, 66 
ka 2362216! 63| 66 
w roku 1895-ym będzie druko= |$ 70 54] 65) 97 
Ph ROSE, A b oo p dsetawt 5,2322 4717/6921) 8605 
wała w odcinku nową powieść 761461) 42) 66 92 
RERBA SIENŚIEWICZA, enan a gy 


pod tytułem: 


F Latarnie Czamoksięzkie. Cie 

ili y ADIS | mnie optyczne. Zbiory narzę- 
gy | «  ||dzifizycznych. Lornetki toa> || nas 
Będzie to. epopeja diie tralne i ręczne, Stereoskopy. | senów Se 


chrześcijańskiego, w „spanialy wize: | | Ogulary. Pince-nez.. Barome-< 


» A . 940| 13|. 94| 80| 
runek narodzin now rej wiary w lo try. Ciepłomierze. Rajscajgi it. Ra 2 
nie starzejć cego sie rzymskiego 68] 62| 4/7600) 9209 98] -84 j 
J g t 5 polecają 1129 35| 11| 9839 1591218111 20 Dei 
cesarstwa. Druk „Quo Vadis“ roz- | o, q"||- gesa so oj 12) 68l- 1a), 
o 
pocznie się w Gazecie Polskiej | | DET ent U Plewińs [|| moge KL 
w ciągu pierwszego kwartału (Br. | 64. zrak-treedmieście 68. us] | 1,9931002030 5) 8 
féa . B| -92| 92/7817 
Cena „Gazety Polskiej“: BRONIE wić Baoa 
W Warszawie: Rocznie rs. 9.60, półro- i R d ti A : z) 
cznie rs. 4.80, kwartalnie rs. 2.40, miesięcznie | kop. 80 | w piątym Pa ter pa $ ej klasy, 163-0) sAn a! 9676. 62 oait isu 
z odnoszeniem do domt: oterji klasycznej, 90) 27/ 26| 3 ! 28 
Na prowincji: Rocznie rs. 12, półrocznie rs Dnia 12-go grudnia 1894-g0 roku. = 45 obi 
6, kwartalnie rs. 3. XN Wiery, Ń Wica EN 
* Adres „Gazety Polskiej”: Warszawa. Warecka |: kaj | Sód Ai ep 1014 4105 36 
Wr. 14. 935 '400 15904 1000 40) 87/95 
Ajenturu „Gazety Polskiej“ w o~ 3722 400 15930 400 áT 046400). p 
gat: przy- księgarni R. Schatke’go, ulica Piotr- |- 8637 4,000 Jeu, , 400 Am E e 
owsk Ia. = 7 ze 35) 50! 3 
WIĘ" Zaleca się umieszczanie OGŁOSZEŃ że 2090 05 280 53 4500 67|- 40| 
w .„Gazecie *olskiej'* ze względa na jej 9010 — 75,000 20587 400 1936 11.6605 8208 98] 93, , 
oczytność. 1453 9397 1,600 21152 2,090 39| 83, „84, 24] GB127014613| 42 
poczy zę! 
11632 1009 21338 400 68] 606619] 65! 76|  64146221683% 
TEE 3 18643 1009 " 21902 2,000 T| 91|. 45| 9310476 80| 3816933 
| 22939 400 99 4443 eta 8412880 6 MW 


22773 | 


Wilhelma oy T- iai 7909 


Aenówranik Królewska 37, d. MALINOWSKI A.J wisniaiowes 
A WIOŻIKI Ceny zniżone! TAREWAĆ, GRY i ZAJĘCIA FREBLOWS. 


z własnej fabryki oraz galanterji, jako .to: bron- Oc pada wf 08) APASARE c SPY PORA DN AEEA S 


zy, emalje. krawaty, perfumy, wy- - 
. » 03 p torrako Sani Sumy, AAEE a a ie Miodowa TW M. MG w sali Alha nień Raisi i 


<bn*issza-RERiwunizęt i H/iiiypunć< 


OSTATNI TYDZIEM 


i ~ jtn 
Ceny miejsce: Krzesło 20 ko op. stojące 40 k. Dzieci do lat 10-iu płacą polom 51 
tem 11-ej zrana do 10-ej wieczorem. ad 6 


amm" 
m 


Siedem pokoi Par 


przedpokój, pasaż, wanna, kuchnia; pokój dla służ- 
by, gaz, 2-10 piętro, zupełnie odświeżone, do lyk 
cia zaraz, Krakowskie-Przedmieście 55. 139 


— 


Najdawniejszy w Warszawie kaucjonowany 
Zakład Pogrzebowy: 
J- PEŁCZYZYNSKEIECO 
_„Wowy-Swiat N 50, 1462 pa Log 
żałatwia pogrzeby, ekshumacje, przewożenie zwłok. KIE Z codziennie ô 


m 


na i l ŘŘ—Ő—_ M 


jedyny kr ajówy: zoczię 
adresowy LAB 


©: iera wszystkie ze 
©. każdego mieszkańca krajo. 
olbrzymi a jedyny, równie £ 
AEA opracowany dział I AJSTA 
stątnie ADRESY. dział 
$ CHOWYCH agnay, daina hum 
farsza 


“kalend arza”: 


m o PY TY 7 ET 


W drukarni Kuri jera Warsza skiegi go — — Plac Teatralny Nr. 4730 (nowy 9). HosBoxeno Ilensypop Bapurasa 30 Hosópa (12 
Redaktor Eranciszek Olszewski, — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


